
W przyszłą Niedzielę w Kościele \>o-Paulińskim, 
przypada doroczna Uroczystość N a j ś w i ę t s z y c h  P i ę c i u  
RAN ZBAWICIELA, z Odpustem zupełnym przez ca­
łą  oktawę, tudzież z wystawieniem N. SAKRAMEN­
TU, z Kazaniami i Processją, tak z rana jak i po po łu ­
dniu.

Z pomiędzy pięknych dzieł religijnych, wykonywa­
nych w W ielki P iątek  przy Grobie Z B A W I C I E L A  
Świata, odznaczyło się Stabat M a t e r ,  wykonane w K o­
ściele XX. R eform atów , z stosownemi śpiewami reli- 
gijoemi na głosy męzkie i żeńskie, z towarzyszeniem 
fscharm on ik i i h a rfy , utworu Dyrektora J .  Stefanie- 
go i pod dyrekcją tegoż.

W Święto Z m a r t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO, w Ko­
ściele XX. Franciszkanów, wykonano Mszę kompo­
zycji R. Zientarskiego; Offertorium  J. Elsnera.

N o w in y  D w o r u . —  Z  Petersburga . —  Dnia 16 (28) 
Marca, Hrabia E sterhazy, Poseł Nadzwyczajny i M i­
nister Pełnomocny Jego Cesarsko-Królewskiej Apostol­
skiej Mości, miał zaszczyt złożyć NAJJAŚNIEJSZEMU 
CESARZOWI powe listy swoje zawierzyteluiające.

Tegoż dnia, Jenerał Porucznik v. Engel, Jentrhi-AA- 
jutant, Wielki Ronjuszy N. Króla Saskiego, przywo­
żący listy spółubolewauia od Najdostojniejszego swego 
Pana, z powodu skonu Wjekopomnej pamięci C e s a r z a  
M i k o ł a j a  I, i powinszowania z okoliczności wstąpienia 
na Tron  NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, miał zaszczyt 
być przedstawionym JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI.

Tegoż dnia, Jenerał  Porucznik t>. E ngel miał zaszczyt 
być przedstawionym NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZO­
W E J MARYI ALEXANDROW NIE.

W dniu 17 (29) Marca, Baron c. W erther, Poseł Nad­
zwyczajny i Minister Pełnomocny N. Króla Pruskiego, 
i H rabia de Bray, Pose ł  Nadzwyczajny i Minister Peł­
nomocny N, Króla Bawarskiego , mieli zaszczyt złożyć 
NAJJAŚNIEJSZEMU CESARZOW I nowe listy swoje 
zawierzytelnrające.

Tegoż dnia, Jenerał Porucznik Baron deNepveu, Ad­
jutant N. Króla Niderlandzkiego, przywożący listy 
spółubolewania od Najdostojniejszego swego Pana z po­
wodu skonu Wiekopomnej pamięci C e s a r z a  M i k o ł a j a  I, 
i powinszowania z okoliczności wstąpienia na T ro n  

H NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, miał zaszczyt być 
przedstawionym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI.

Dnia 18 (30) Marca, Jenera ł  Poruczuik v. Engel, 
Jeneral-Adjutant i Wielki Konjuszy N. KĆÓla Saskiego, 
i Jenerał Poruczuik Baron deN epveu, Adjutant N. K ró­
la Niderlandzkiego, mieli zaszczyt być przedstawieni 
I c h  C e s a r s k i m  W y s o k o ś c i o m  W i e l k i m  X i ą ż ę t o m  M i k o ­
ł a j o w i  M i k o ł a j e w i c z o w i  i M i c h a ł o w i  M i k o ł a j e w i -  
c z o w i .  (J. de St: Pete:).

'Wiadomości z  Krymu.
Podaliśmy wczoraj wiadomość telegraficzną z Sewa­

stopola o potyczce straży przedniej zaszłej 2 (14) Mar­

ca koło Eupatorji i o ataku przez nieprzyjaciela na r e ­
dutę Kamczacką w d. 5m (17) Marca skierowanym.

Otrzymano obecnie od Jeuerał-Adjutanta Barona 
Osten-Śakena następne szczegółowe uzupełnienie p o ­
wyższej telegraficznej depeszy.

Doniesienie o spraw ie pod Eupatorją.
Naczelnik oddziału Eupatoryjskiego, Jenerał-Lejtnant 

Baron Wrangiel donosi, że 2go (14) Marca 8 szwadro­
nów Ułanów Tureckich dokonały napad na przednią 
straż tego oddziału.

Za odebraniem o tem wiadomości, dowodzący przo- 
dowemi naszemi czatami, Podpułkownik pułku Ułanów 
J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n y  K a t a r z y n y  
M lCHAŁÓW NY, Gudima, rozsypał Kozackie rezerwy i 
W ślad za niemi posunął dwa szwadrony Ułanów Nowo- 
mirgorodzkich z dmoma działami koimo-lekkiej Nr 20 
baterji.

Po zbliżeniu się do nieprzyjaciela na 250  sążni, Uła­
n i  nasi rozstąpili się, a konna artylerja, wszczęła kar- 
taczowy ogień.

Turcy, niespodzianie porażeni, natychmiast ratowali 
się ucieczką, która była tak śpieszna, że Kozacy i Ułani 
nie mogli nawet ich dognać. Tylko artylerja nasza, ści­
gając nieprzyjaciela, posyłała m u  w pogoń kule i gra- , 
naty.

Nieprzyjaciel porzucił na miejscu 15 trupów. Z na­
szej strony kontuzjonowany 1 Ober-Oficer.

Doniesienie o napadzie n ieprzyjaciela  na  
Kamczacką redutę .

5  (17) Marca, wkrótce po nastąpieniu Zmroku, od­
kryty był z przykopów nieprzyjacielskich siluy ogień 
do naszych lożameńtów, z reduty wzniesionej przez nas 
przed Koroiłowskim bastjońem.

Wkrótce potem nieprzyjaciel, Zaprzestawszy ręczne­
g o  ognia, wszczął kanonadę do reduty ze .wszystkich po­
bliskich baterji swoich.

Jednocześnie,trzy kolumny żuawów,poprzedzane przez 
celuych strzelców, rzuciły się w przerwy między oasze- 
mi przodowemi lożameńtami, zamierzając zdobyć r e ­
dutę.

Pułkow nik  Swiszczewski, który ją zajmował, wy 
prowadził z warowni trzy roty Wołyńskiego pułku 
Piechoty, gwałtownie atakował niemi nieprzyjaciela i 
odparł go bagnetem ku lożamentom, zajętym przez cel­
nych strzelców Jakuckiego pułku, którzy, korzystając 
z zamięszania w nieprzyjacielskich kolumnach, uderzy- 

. l i  na nich z tyłu.
Żuawy, wzięci we dwa rzędy bagnetów, szukali oca­

lenia w ucieczce.
Nieprzyjaciel, wzmocniwszy odparte kolumny, znowu 

wszczął najsilniejszy działowy ogień. Następnie żua­
wy rzucili się powtórnie na lożameuty, ale powitani od 
wcześnie wyprowadzonych z reduty, przez P u łkow nika 
Białego, bataljonu Jakuckiego pieszego i dwóch ro t 
Tomskiego strzeleckiego pułków, powtórnie zostali 
odparci do swych szańców.

Środa.
11 K w ie tn ia .



Ścigając ślad w ślad odpartego  nieprzyjaciela , nasze 
ochy wpadli do jego  p rzykopów , gdzie s ię  wszczęła 

k rw aw a ręczua w alka ,  w której F rao cn z i  ponieś li  zna­
czną stratę.

Po tem  P u łk o w n ik  B iały  odprow adził  sw oje  bataljo- 
ny i uszykował je przed lożam entam i.  Nieprzyjaciel za­
przestał strze lan ia  na całej lioji  sw oich  przykopów  i 
przez  noc  ca łą  nie ponaw ia ł  takow ego.

Sprzym ierzeńcy  mieli m ocoe  postanow ienie  zdobyć 
naszą  redutę, choćby kosztem największych ofiar. W e ­
d ług  zeznań jeńców , w tej rozpraw ie  by ło  do 12 ,000  
w ojska  n ieprzy jacie lsk iego .

Strata n iep rzy jac ie la ,  wnosząc z zaciętości upo rczy ­
wego boju, w ogóle m us i być bardzo znaczna. Pod je ­
dną  redu tą  zos taw ił  on do 5 0  trupów ; do n iew oli  wzię­
ty przez nas 1 Ober-Oficer i 9 i o ł o i e r z y .

Zabito  nam  15tu  niższych s topni,  r a u io n o  zaś 1 O ber- 
Oficera i 5 7  niższych s topni.

W  przeds taw ionym  obok tych donies ień  dzieon iku  
dz ia łań  w ojennych, Jene ra ł-A d ju tan t  B aron  O steu  Sa- 
ken  w spom ina,  między iunem i,  że wieczorem 3go  (15) 
M arca, dokonana była bardzo pom yślna  wycieczka przez 
70 0  ochotn ików , pod wodzą M ajora Rudaoow skiego . 
T en  Sztab-Oficer rozdzieli ł  sw oją  k om endę  na trzy ko ­
lum ny , rzuc i ł  się z n iem i na zajęty przez F ra n c u z ó w  
przykop, i n ie  zważając na straszny krzyżowy ogień, 
w y p a r ł  zeń n ieprzyjaciela  z znaczuą dla niego s tra tą .

W idząc nadchodzące n ieprzy jac ie low i posi łk i ,  M a­
jo r  R udanow sk i  da ł  znak do odw ro tu  i u sku teczn ił  t a ­
kow y we w zorow ym  po rządku  pod kartaczow ym  ogn iem  
oblegających.

S tra ta  nasza w te j  rozpraw ie  w ynosi 1 3zab itych  i 57  
ran io n y ch  żo łn ie rzy .  W n iew olę  wzięto n ieprzy jac ie­
low i 9  ludzi. (Ruski Inwalid).

w  I m ie n iu  N a j j a ś n ie js z e g o  
A L E X A N D R A  II.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l a  P o l s k i e g o , 
etc. etc. etc.

Rada Administracyjna Królestwa.
Na prze łożen ie  K omissji Rządowej S p raw  W e w n ę ­

trznych  i D uchow oycb ,  pos tanow iła  i s tanow i:
A r ty tu ł  1. Z aw iązana w W arszaw ie  przez ak t  nota- 

r ja luy  z d. 13 (25) Czerwca 1853  r. sp ó łk a  bez im ien­
na , m ająca  na  celu upow szechn ien ie  jedw abnic tw a 
w k ra ju ,  n in ie jszem , stosow nie  do A r ty k u łu  37 K odexu  
H and low ego ,  zatw ierdzoną zostaje, z zastrzeżeniem ze­
znania  dodatkowego ak tu  urzędow ego, w k tó ry m  wy­
szczególnione być w inny  zm iany, w p ie rw o tnym  akcie 
Spó łk i  dope łu ić  się w in n e  a oddzielnemi p ro to k ó łam i 
z d. 12 (24) G rudn ia  1853 r. i 1 3 (25 )  Stycznia 1855  r. 
w B iurze Koro: R. S. W. i D. sp isanem i i przez up o ­
w ażnionych  do tego akc jona rjuszów  akceptowane.

Art. 2 . Z atw ierdzenie  sp ó łk i  o której m ow a, nie bę­
dzie stawało  na przeszkodzie d o u pow ażn ien ia  zawiąza­
n ia  innych  spó łek ,  mających na  celu upow szechnien ie ,  
lub  rozwinięcie  jedwabnic twa.

Art. 3. W y k opan ie  niuiejszego postanow ien ia ,  
w D z ienn iku  P raw  umieścić  się mającego, poleca się 
Koroissjom Rządowym Spraw  W ew nę trznych  i D ucho­
wnych, oraz  Spraw iedliw ości,  w czem do której n a ­

leży.—  D zia ło  s ię  w W arszaw ie , na posiedzeniu Rady 
Admi: d. 21 Lut: (5 M arca) 1855 r . —  Namiestnik, Je- 
nera ł-F e ldm arsza łek  {poHp:)Xiążę Warszawski.— Dyr: 
G łów ny  Prezydujący w K om : Rz: S. W. i D., Jen e ra ł -  
Lejt: Wikiński.—  Sekre tarz  St:, Rz: R. S., T .  Le-Brun.

Warszawski Ober-Policmejster.—  W ezw ał w szy­
stkich właścicieli dorożek, remiz i omnibusów wyse- 
łan y ch  na najem , ażeby najdalej do dnia 3  (15) K w ie­
tn ia  r.  b. w łącznie ,  zgłosili s ię  po now e N um era  i Kon- 
seosa na r. b. u s tanow ione ,  i wnieśli  od tego p rocederu  
o p ła tę  do Kassy Miejskiej; w przec iw nym  razie sam i 
sobie w inę przypiszą , gdy zaraz po oznaczonym t e r m i ­
nie, w szystkie  dorożki, remizy i omnibusy w now e 
N um era  i K ousensa  nie opatrzone, p rzy trzym ane  zosta- 
ną ,  i pos tąp ionem  z n iem i będzie stosow nie  do p rze­
pisów .

Wczoraj w Syuagogach i D omach Modlitwy Warsza­
wy i Pragi, z powodu skonu ,  i dla uczczenia pamięci 
w BOGU spoczywającego N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  i 
K r ó l a  M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a , od p raw io n e  zostało  s t o ­
sow ne  Nabożeństwo.

J J W  W. Jen e ra ł -L e j tu an t  Krylów, Naczelnik 3ej dy­
wizji  G renad je rów , w yjechał do Łowicza; Jenera ł-M a-  
jo r  Chałański, Naczelnik O kręgu  Zachód: A rty l ler j i ,  
do Nowogeor giewska; a Je n e ra ł -M a jo r  X iążę  Golicyn, 
Naczelnik W ojenny  Kaliski, do Kalisza.

W czoraj odbył się obrzęd zaślubin W go  K onstan tego  
White, Radcy D w o ru ,  Starszego Urzędnika do szczegól­
nych  zleceń przy J e n e ra le  In tendencie  A rm ji  po łudn io ­
wej; z P a n n ą  J o a n n ą  Rossmann, C ó rk ą  n iegdy P u łk o ­
w n ika  b. W . P .,  Dziedzica dób r  Bielawa, położonych  
p o d  Warszawą.

1 wczoraj jeszcze po wielu dom ach  p ryw atnych ,  dzie­
lo n o  się św ięconem  ja jk iem , a pomiędzy in n em i n ad e r  
świetne zebranie  Osób, by ło  u  JO . X ięztw a Adamo- 
s twa Woronieckich.

Bank Polski, o g ło s i ł  d ru k iem :  Wykaz n u m e ró w  papie­
ró w  publicznych zakw estjonow anych  w B anku .  (W ykaz  
taki m ożna przejrzeć w Redakcji Ktirjera).

Statki p a row e  na  Wiśle, coraz są  w pe łn ie jszym  ruchu .  
Zaonegdaj przybyły  tu z z im ow iska  pod Nieszawą, 
Kopernik i Sandomierz, ho lu jąc  gabary .  Włocławek 
z p ierwszej swej podróży pasażersk ie j  po w ró c ił ,  n o ­
wych b io rąc  pasażerów.

D oszła  tu ouegdaj z Radzymina sm u to a  wiadomość, 
że ś. p. Ju l jan  Oohorowicz, In sp ek to r  Ins ty tu tu  Nauczy­
cieli E lem en ta rn y ch  w te rn ie  mieście, po ciężkiej s ła ­
bości, pożyteczny swój zawód zakończył.

Ju tro , jako w oktawę śm ierc i  ś. p. J an a  Duszyńskie 
go, Assesora Sądu P opraw czego ,  Sekre tarza  Kollegjal- 
nego, odbędzie się Msza Święta za duszę jego, o godz: 
lOtej r an o  w Kościele X X .  Kapucynów.

H elena  Miąszozyńska, Uczennica Szkoły  Baletu T e a ­
trów  Warszawskich, lat 15 licząca, po ciężkiej c h o ro ­
bie, wczoraj przen iosła  się do wieczności. S tro skan i  
Rodzice z F am i l ją ,  zapraszają  K rew nych ,  P rzy jac ió ł  i 
Z na jom ych,  na wyprowadzenie  jej zwłok, ju t ro  o godzi­
nie 4tej p o p o łu d n iu ,  z Kościoła Powązkowskiego, na 
tenże sm ętarz  odbyć się mające.

Ju l jau  Malinowski, Subiek t H andlu ,  przeżywszy lat 
32, opatrzony ŚŚ. S A K R A M E N T A M I, po ciężkiej cho-

mm
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robie, onegdaj życie zakończył. Pozostali Bracia, za* 
praszają Krewnych, Przyjaciół ^Znajomych, na expor* 
tację zwłok Jego, dziś o godz: 5ej popołudnia ,  z Kapli­
cy przy Szpitala E w a n g e lic k im  przy ulicy Mylnej, na 
smętarz Powązkowski odbyć  się mającą.

Stanisław Bertel, Uczeń Farmacji,  18lą przeżywszy 
wiosnę, zakończył p e łn e  nadziei życie. Smutną tę wia­
domość d o n o s z ą c  K re w n y m , Przyjaciołom i Znajomym 
zmarłego, u p ra sz a  się o podzielenie żalu dotkniętych 
tym ciosem B ra ta  i nieszczęśliwej Matki.

Gotlib Strempel, Majster Młynarski i Obywatel m. 
W arszaw y, przeżywszy lat 65, wczoraj przeniósł się 
do wieczności. Stroskana Zona wraz z Dziećmi i W nu­
kami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
exportacjęzwłok, jutro, ogodz: 4 po południu, z Kapli­
cy smętarza Ewangelickiego  na smętarz tegoż wy­
znania.

W W ielką Sobotę, nadesłano wprost dla zakładów do­
broczynnych, zostających pod opieką JW . Petrow, rr.  10. 
Dziękując bezimiennemu dawcy, oznajmia s ię : iż po­
łowa tej summy, przeznaczooą została dla Ochrony pod 
wezwaniem Śgo W in c en teg o  a Paulo; drugą zaś poło­
wę złożono w kassie Zarządu Domu schronienia Opieki
N. MARII P.

Kurs wczorajszy : za pól-im perja ly, żądają r s .5  kop: 
32; za oblige Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 78 
kop: 39, wartość kuponu kop: l i 1/ ’? za Bety zastawne 
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 9, dają 
rs. 15 kop: 5, wartość kuponu kop: 18; za nową Ros- 
eyjską  pożyczkę z r .  1854 oprócz kuponu, żądają rs. 
92 k. 52, wartość kuponu r s .2  k. 48II/is.

We wsi Kolbarku  Gminie Braciejówku  Pow: Olku­
skim , żona Włościanina wszcząwszy kłótnię z mężem, 
tak szkodliwie ugodziła go nożem w głowę, iż tenże 
w kilka godzin życie zakończył. Obwiniona o to za­
bójstwo, właściwemu Sądowi, po ukaranie przesłaną zo­
stała.

W mieście Andrzejow ie  Pow: Ostrołęckim, Auiela 
Sarnacka  wdowa, lat 45 licząca, z gospodarstwa ro lne­
go utrzymująca się, przez poderżnięcie brzytwą gardła 
i cięcife siekierą w głowę, życia pozbawioną została. 
Podejrzani o spełnienie morderstwa dwaj mieszkańcy 
m. Augustowa, przyaresztowani i właściwemu Sądowi 
dla wyprowadzeuia śledztwa, oddani zostali.

A n g l j a .—  Według M. Chronicie, drugi punkt rękoj­
mi (żegluga na Dunaju), został także przyjęty przez 
konferencje W iedeńskie .—  Wszystkie korrespondencje 
zW iednia  do 24 Marca piszą zgodnie, że układy zdają 
się wróżyć pokój. —  Wydano rozkaz przyśpieszenia 
robót w portach, i najęcia co można najwięcej robotni­
ków.— z  Malty wywożą moździerze do Krym u .— Okręt 
Argus  powiózł do B alaklaw y  drut telegrafu elektry­
cznego podmorskiego, mającego łączyć ten port z W a r ­
wą.-— W duiu 19  z< Królowa, Xiążę Albert i Xiążę 
L ein in gen , obecni byli odpłynięciu iS p ilh ea d  przodo­
wej eskedry Bałtyku. Eskadrze tej rozkazano jak naj­
rychlej udać się do Kiel, i dotrzeć, o ile lody pozwolą, 
w górę morza Bałtyckiego, by żadne okręty nie mogły 
przełamać blokady rozciągniętej nad portami Rossyj- 
skiem i. —  Flotta angielska  liczy dziś na morzu 271 
statków różuej wielkości, 6,370 dział, 62,000 ładzi .—

Z Depford  do B alaklaw y  wysłano 400 baraków dre­
wnianych na szpitale przeznaczonych, i 200 łóżek żela­
znych. —  W dniu 23  z. ro. w obu Izbach odczytano ode­
zwę Królowej, projektującą zaciągnięcie dla Sardyn ji 
pożyczki z 2ch miljonów funt: sit:,  po 4 od sta. Nastę­
pnego dnia przedstawiono traktat przymierza zawarty 
z Sardyn ją .—  M. Post donosi, że armja angielska  
w Krymie, w d. 27 Lutego liczyła pod bronią 27,067 
ludzi, w szpitalach 17,623, z tych 5 ,309 w szpitalach 
obozowych, resztę w Konstantynopolu; koni tak jazdy 
jak artyllerji liczono 1617. —  Posiłki w jeździe, które 
wysłanemi będą z A nglji  do Krymu, wynosić mają 
3,360 ludzi; z rozmaitych depo wyślą 1,760 ludzi, p u ł ­
ki 6 dragonów i 15 huzarów, dadzą każdy po 600  ludzi. 
Dla remonty pułków już będących w Krymie wyślą 
500 koni. (J. de St. Pet:).

A u st r ja . — Konferencje W iedeńskie  w dniu 17 z. m. 
odbyły drugie posiedzenie, w dniu 18 trzecie. Zajmo­
wano się na nich rozbiorem pierwszego punktu rękojmi 
dotyczącego Xięztw. Według M. Chronicie i wszystkich 
innych dzienników, narady idą bardzo pomyślnie, a 
wszyscy pełnomocnicy wielką chęć zgody objawiają. 
Nadzieje te utwierdza treść okóln ikaRossyjskiego  z 10 
z. m. Ind: Belge donosi pod dniem 24 zW iedn ia , że 
dwa pierwsze punkta rękojmi już zatwierdzono, i że 
rozpoczęto rozbiór punktu trzeciego.—  Hr: Buol czę­
sto po konferencji narady odbywa z Cesarzem. —  Ga­
binet A ustrjacki do reprezentantów swych przy rzą­
dach Niemieckich, przesłał okólnik z dnia 14 Marca, 
objawiający nadzieję pomyślnego wypsdku konferencji, 
i  uwieńczenia przez to starań nieustających A ustrji  dla 
przywrócenia pokoju.—  Według Schl: Z eitung , dyplo­
maci należący do konferencji, oświadczyli, iż zacho­
wywać będą o biegu układów jak najściślejszą tajemni­
cę; gdy jednak konferencje do stanowczego wypadku 
dojdą, wypadek ten, jaki bąć on będzie, ogłoszonym zo­
stanie w organach urzędowych.—  WedługGflzefy Vossa, 
Pełnomocnicy Monarchów aprzym: nie zgadzają się po­
między sobą co do 3 punktu rękojmi, (równowaga po­
tęgi morskiej na morzu Czarnem).—  Według Berliń­
skich  dzienników, Anglja  na konferencjach W iedeń­
skich  występuje nadspodziewanie pokojowo; Francja  
dotąd daleko więcej jest zawadą dla przywrócenia po­
koju jak W. B rytanja . (J. de St. Pet:).

F r a n c ja .  P a ry i, 25 Marca. — Korrespondeoci Ind: 
Belge, z dat rozmaitych zapewniają, że położenie rze­
czy bardzo się zmieniło i mocno tchnie pokojem. Jeden 
z nich dodaje, że jakby dla powiększenia niepewności,  
pewna zoakomita osoba założyła się, iz pokój zawarty 
będzie przed i  Lipca.— Organizują dwie nowe dywi- 
zje, które mają być wysłane do Krym u  i 8miu nowych 
Jenerałów mianować mają. Podróż Cesarza do An­
g lji  jest rzeczą pewną; zdaje się, ze tylko tę przejażdż­
k ę  odbędzie; jakkolwiek w dniu 18 miano odprawiać 
w Kaplicy Taileries Nabożeństwo za pomyślną podróż 
jego do K ry m u .—  Posłowi Saskiem u  Panu Seebach, 
Sprawującemu interesa Rossyjskie na czas zerwania sto­
sunków dyplomatycznych między Rossją  a Francją, 
w rę cz o n o  notę dotyczącą zamiany jeńców. —  Monitor 
dziś donosi tylko o potyczce jazdy pod Eupatorją, 
gdzie raniony został Iskender-Bey; onegdaj ogłosił 
on depeszę z Kam ysz i  dnia lOgo b. m., donoszącą,
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że roboty oblężeicze sprzym ierzonych  zbliżają s ię  do 
końca. —  D w a p u łk i  dywizji Herbillon 47 i 62 , wy­
p łynęły  z T u lo n u ;  dwa inn e  w tych dn iach  wsiadają na 
okręty . Brygada z pu łków  7 i 32 , żebrała  się już w Tu- 
łonie. W szys tk ie  te wojska drogę odb yw ają  ko le ją  że­
lazną , dla tego ła tw o im stanąć  ua czas w miejscu oa- 
znaczonero. Za miesiąc, kolej z P aryża  do morza /Śró­
d z ie m n e g o ,  w zupełności będzie ukoń czon ą ,  co u łatw i 
jeszcze ruchy mili tarne. Zapasy  a r ty le r j i  p łyn ą  Roda­
nem  do M arsy/ji, gdzie ład o w an e  są  na kolosa lne  pa­
row ce  angielskie i am erykańskie, przez rząd najęte.
W Tulonie ciągle fob ią  przygotowania na przyjęcie Ce­
sarza. Gwardja dziś wyrusza z Paryża  do Tulonu; w d.
20 Cesarz odbył jej przegląd. Spodziewano się z tego 
powodu mowy bardzo wojowniczej i zapowiadającej po­
dróż Cesarską do Krymu; skończyło się jednak tylko 
na krótkiem a politycznie nic niezuaczącem przemówie­
niu przy oddawaniu sztandarów.—  Ruch wojsk do T u ­
lonu nie ustaje; w porcie tym robotników mnóstwo pra­
cuje, by admiralicja wystarczyć mogła wymaganiom 
wysyłki. —  W d. 20  w Cherbourg spuszczono z w ar­
sztatu okręt liojowy szrubowy o 90 działach Aresie, (za­
częty 4  Marca 1853 r.), ma on objemu 5,051 tons.
W d. 10 spuszczono w Lorient fregatę Volta o sile 400 
koui; w d. 17 w B rest, baterję pływającą La Tonnan- 
te, i  machiną szrubową o sile 150 koni, a w dniu 18 
w Cherbourgu, szalupę kanonjerską Etincelle, z machi­
ną o sile 110 koni. (J. de St. Pet:J.

T urcja.—  W  Trebizondzie aresz tow ano  trzech  B a­
szów , za kradzież grosza publicznego  i zdzierstw o; je­
den b y ł P rezesem  Rady w ojennej; drogi Szefem Sztabu; 
trzeci Brygadjerem; odesłaoo ich do Konstantynopola.
—  Na początku Marca, nowy oddział jazdy angielskiej 
przybył do Suez i  ln d ji. Pierwszy pułk takiejie jazdy 
stoi w Kair o i przez E gip t uda się do Krym u.—  W dniu 
11 Marca, trzy parowce przywiozły do Konstantynopo­
la chorych żołnierzy z Krymu; trzy inne zaś, wojska 
z M arsylji.—  Przygotowania na przyjęcie Cesarza Na­
poleona, nie ustają.— Według oświadczeń P. Tecco, P o ­
sła Sardyńskiego, wojska sardyńskie  nie wylądują 
w Konstantynopolu, ale się udadzą wprost do Krymu.
—  Z Aten  spodziewają się ciągle przybyeia nowego Po­
sła Greckiego P. Konduriotis, poezem Neczel-Bej uda 
się do Alen  jako Poseł Porty.—  Z B alaklow y  donoszą 
pod d. 6m, że to miasto równie-j&k zatokę Kamysz, cią­
gle wzmaeuiająmowemi szańcami; do roboty używają 
w Kamysz żołnierzy 9tej dywizji francuzkiej. W woj­
sku angielskiem  objawia się niezadowolenie z powodu 
odsunięcia go od działań czysto-oblężniczych, artylerji 
wyjąwszy. Za 15cie dui spodziewano się tam przyby­
cia trzech pułków jazdy i 5ciu pułków piechoty z ln d ji  
Wschodnich; kwatermistrze już przybyli. Pogoda jest 
zmienna, uieprzykrą, ale zdrowiu szkodliwa. Sprzymie­
rzeńcy prowadzą dalej swe roboty, ale Rassjanie  szań­
cują się także z niesłychaną szybkością.— Kolej żelazua 
zB a la k la w y  do obozu, została prawie ukończoną. 
W  dniu 1 Marca odbyto przegląd koni zdolnych jazdy 
angielskiej, i znaleziono w brygadzie lekkiej 70 koni, 
w brygadzie dragonów 150.—  Baron Koller, Poseł Au- 
strjacki, zaraz p0 przybyciu do Konstantynopola, obja­

wił usposobienie nadec pokojem tchuące; dowodził 
on R eszydow i Baszy, że chwila dzisiejsza jest najstó- 
sowniejszą do zawarcia pokoju, bo honorowi wojsko­
wemu wszystkich stron zadość się stało.—  Kommissja 
tanzymatu ogłosiła pięć nowych praw; z tych cztery do­
tyczę działań tej Kommissji; jedno obejmuje kary za 
przekupstwo.—  Z W arny  donoszą pod dniem 8 Marca, 
że Adjutant L. Napoleona przywiózł Jenerałowi Can- 
robert rozkaz wstrzymania działań stanowczych, dopó­
ki wszystkie posiłki nie nadciągną. Omer Basza w Eu- 
patorji kazał zburzyć m ur smentarza greckiego, nieco 
dalej ku Sak  usypano dwie reduty i uzbrojono działa­
mi okrętowemi; między temi szańcami a miastem za­
kładają obóz na 10,000 ludzi. Dziesiąta dywizja ture­
cka ma wzmocnić arm ję turecką; Omer jednak zape­
wne ledwo około 15go Kwietnia będzie mógł rozpocząć 
działania zaczepne. —  Su lta n  podobno wybiera się do 
Eupatorji, jeżeli L. Napoleon uda się do K rym u.—
W dniu 26<n otwarto kommunikację telegraficzną m ię­
dzy Czerniejowcami a Jassam i.—  Z Pass donoszą, że 
na skutek rozkazu otrzymanego z B ukarestu, w Braile 
gromadzą wielkie zapasy dla wojsk francuzkich  mają­
cych przybyć od strony W arny.—  W iedeńska Gazeta 
W ojskowa  donosi z Krym u  pod d. 5 Marca, że Rossja- 
nie ufortyfikowali wszystkie wzgórza od Korabelnaja 
(Przedmieście Sewastopola) wzdłuż brzegów portu do 
ujścia Czarnej, i od ruin Inkerm anu  do Belbeku. Ro­
boty sprzymierzonych na krańcu prawego skrzydła do­
chodzą tylko do tunelu, przez który przechodzi wodo­
ciąg sewastopolski. Oprócz tego Rossjanie  opatrzyli 
szańcami wszystkie drogi i wąwozy prowadzące ż Se­
wastopola i B a ła k ła w y  do  B a k o z y s e r a ju  i w zg ó rza  n a  * 
lewym brzegu Almy, co wskazuje, ie^Jenerał Osten- 
Saken, za obrotowy p u n k t  swych działań obrał Baikczy- 
seraj, i że na ten punkt głównie sprzymierzeni zwrócą 
swe siły rozporządzalne,—  Przed 12 Marca, odbyła się 
rads wojeima, do której należeli Omer Basza, Lord R a ­
glan, Jenerał Canrobert, Admirałowie B ruat i Lyons. 
Wypadek tej rady nie wiadomy. (J. de St: Pet:}.

DON1ES1EIIA.
W  dniu 1/13 Kwietnia r. b. o gedz: 11 z rana, w  gmachu Dy­

rekcji Ubezpieczeń, ppd Nr 2406, sprzedane zostaną przez publi- 1| 
czuą licytację : M E B L E  mahoniowe, palisandrowe,i inneprzed- M 
mioty, zbywające od potrzeb miejscowych.

Potrzebna jest P A S M A  do Magazynu Strojów, uzdatniona | |  
do ubierania Czepeczków, przy ulicy Granicznej w domu Zwei- i  
gebaum N r 971. Wiadomość u P. Lewickiej.

Ponieważ czas jest wprowadzenia się do MIESZKANIA Nro 640, h 
a osoba wiadoma, która pozostawiła zadatek, niezgłosiła się dotąd; ] 
zawiadamiam, jeżeli w przeciągu 3cb dni nie zajmie Lokalu, Mie- j 
szkaąie pod tymże Nrem wynajęte zostanie.

W  dniu 31 Marca (12Kw iet:) r. b. o godz: 12 wpołudnie, w  m. |  
Piasecznie Pow: Warszawskim, prawnie zajęte Rncbomości, jako « 
to : Meble mahoniowe i jesionowe, Fortepjan, L ustra, Zegar, Salo- |  
pa atłasowa tumakami podbita, dwie Klacze, Powóz, i t. p., przez |s  
publi: licytację sprzedane będą. —  Antoni Osiński, K. $§

Dnia 10 b. m. przechodząc z ulicy Śto-Krzyzkiej, Marszałko- IS 
wską, Ogrodem Saskim, na Miodową, zgubiony został P I E R -  |S 
Ś C IE N I  złoty, męzkl, grawirow any, z dużym ametystem, na gj 
którym w yry ty  był herb. Łaskawy Znalazca oddać go raczy, 1 
p rzy ulicy Miodowej, do Jubilera J. Langer, za oagrodą rs. 3. [f

Dziś rano ciepła stopni 3, Wczoraj wpołudnie ciepła 5.
Dziś rano wysokość wody na tP ille  stop 8 cali 4.

W  Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować d. 30 Marca (11 Kwietnia) 1855 r.— Starszy Cenzor, F . Sobietzczańtki.


